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W PIĄTEK dnia 18. Marca 1831 roku.

A

Koinmissya Rządowa Spraw We­
wnętrznych i Policyi.

Postanowieniem Rządu Narodowego 
z d. 12 marca r. b. w mieysce cła do­
tychczasowego od obcey blachy białey 
zelazney, takowe znizone zostało do 15 
złp. od centnara.

Działo się w Warszawie d. 15 marca 
1831 roku.

Zastęp. Dyrektora Jlnego 
J aźwiński.

Za Sekretarza Jlnego 
Wentzl.

Rada Municypalna Miasta Stołocznego War- 
szawy.

Zawiadomią publiczność, iż podług otrzy­
manego w dniu dzisieyszym raportu komite­
towi obywateli trudniących się ptzyimowaniem 
dobrowolnych ofiar w Ratuszu Głównym, oby­
watele i mieszkańcy miasta stołecznego War­
szawy złożyli od d. 17 do d. 28 lutego r. b. 
następujące ofiary.

1. w gotowych pieniądzach.
Czeladz kowalska gospody polskiey zip. 120. 

P. Klimaszewski złp. 60. PP. Brukowie złp. 3o. 
P. A. Karczewska złp. 20. P. S. J. złp. 20. P. 
Gordon złp. i3 gr. 10. P. Mąryanna złp. 12.

2. w listach zastawnych Towarzystwa Ziem­
skiego Kredytowego.

P. Józef Dębek złp. aooo. ' .
3. w kwitach kassy Administracyi konsumpcyi- 

ney na złożone vadium w kwocie złp. 60.
P. Tekla Wiszniewska, P. Anna Sakowska. 

P. Jan Gaebel.
4- Różne naczynia srebrne i tabakierki.
P. Jan Cielecki kubek łutów 8 ważący. P. 

Izabelą Wadzy na siteczko do herbaty. P. An­
toni Waga tabakierkę. P. J. M. srebra lutów 
*9 ważące. P. Kazimierz Jancewicz tabakierkę. 

Obrączki ślubne pierścionki, zegarki i
pieczątki złote.

S. K. Brozowski 2 obrączki. Antoni Waga 
1 obrączkę, Jzabcila Wadzyna 1. obrączkę, P.

R. i AL Z. 2 obrączki. P. S. J. 2 obrą­
czki. p. Magdalena Milewska 1 obrączkę. P. 
btn Cielecki 3 pierścionki. P. W. C. zegarek
Srebrny j 2 pieczątki złote.

konie, fuzye, pistolety pałasze, ołów, skał­
ki i t. d.

bb Węzycki 2 konie. Redakcya Kuryera 
1 °lskiego 2 karabiny, 2 pałasze, ołowiu 8 fun­
tów i 14 kawałków mosiężnych od pałaszów.

W. C. pałasz 2 pistolety i 2 lufy karabi­
nowe. p. Baum 2000 skałek do broni.. P. Jan

Zieliński mundur z szlifami podo fficerskiemi 
ułański i ładownicę.

7. rozmaite przedmioty dla woyska.
P. Wendrychowska pekefleyszu 489 funt.

P. Dorotka Kolin konfitur różnych 8 słoiów, 
P. Antoni Bryebnćr soli glauberskiey 24 funt.

8 koszule, prześcieradła, ręczniki, poduszki 
i podgłówniki.

X. Skolimowski Kanonik koszul 2.P. Bele- 
iowski koszul 4- P. Klimaszewski koszul 2. P.
H. K. koszul-11 prześcieradło'1. P. Leon So­
snowski koszul 3. P. Antoni Waga koszul 6. 
poduszek 2 kołdra 1. PP. Brukowie koszul 17 
poszewek 8. Zofia Szczepkowska koszul 2. P. 
Maryanna, -Szulc koszul 2. P. Joanna Czaplicka 
prześcieradło 1 podgłowków 2. P. Baucz ko­
szul 2. Samuel Vittke koszul 2. P. Blum ko­
szul 2. P. Jozef Pozzi koszul 6. Jasińska ko­
szul 2, P. Szubertowie koszul 6. P. Agnieszka 
Minasowicżowa koszul 6.P. Skąpska koszul 10. 
P. Bockhan koszul 3. P. Ewa Wołowska ko­
szul 6. Krystian Tyzląr koszul 6. P. Krzyża­
nowska koszul 11. Obywatelki miasta‘Łęczycy 
koszul 3o. P. Kazimierz Dobrowolski koszul 
i3 Antoni Malczewski koszul 2 prześcieradło
I. Mści woiewski koszula 1. P. Stockmann ko­
szul 3. P. JV. IV. koszul 7. P. M. ręczników X 
P. Goldapfel koszul Ą.

p- szarpie bandaże i stara bielizna.
Zakonnice PP. Sakramentki paczkę szarpi

i bandaży: PP. Jan Zieliński szarpi 3 funty i 
bandaży 6. Cieszkowska paczkę szarpi i ban­
dażów §, Walenty Popławski szarpi U 1/2 
fun. W. K. szarpi 3 funty. Karolina Domańska 
szarpi 8 funt, bandażów i kompressów 17. 
Agnieszka Drewniecka szarpi 3 funty. Szkoła 
wyższa Panny -Łosińskiej ̂ szarpi 3 1 fun. W. C.
szarpi fun. 3 1/2 A. Karc.-.ewska szarpi 6 funtów, 
Joaclńmowska 3 1/2 fun. szarpi Zofia Kurpiń- 
ska szarpi a funty Kamiński szarpi 10 funtów. 
Anastazya Macieiewska szarpi 4 3/4 funta. 
Mayzert szarpi 3 funty Kiiańska 6 1/2 funt. 
Gross paczkę szarpi i starcy bielizny. Domi­
nik Damięcki paczkę szarpi. Jeziorowski pacz­
kę starey bielizny i 3o bandaży. Konstancj a 
Wolska szarpi 6 funt. Magdalena i Zofia Ja- 
bołkowskie szarpi 2 funt, paczkę bandaży i 
kompressów. Ludwik Zymirski paczkę starey 
bielizny. Tekla Maiewska szarpi 6 1/2 funt, 
bandaży 44* Maryanna Demby szarpi 3 1/2 • 
funt. Wilsonowa szarpi 4 i/3 * S. font. Elżbieta 
Burchardt paczkę szarpi i 12 bandaży. Ma­
gdalena Milewska szarpi 2 funt. Jnstytut Gu­
wernantek szarpi 2 r/2 funt, bandaży 60 ło­
kci i kompressów 3y. Katarzyna Cywińska 
szarpi 5 fdnt. i paczkę bandaży . Julia Pawłow­
ska szarpi 4 funt‘ Cecylia Siekierska paczkę 
szarpi i bandaży. Kornatowska szarpi 1 1/2 
funt. Arciszewska paczkę szarpi, Sziamm szar­
pi funt 4, Skarbkowa paczkę szarpi. Anasta­
zja Popielowa szarpi 4 funty i bandażów 18.

M. paczkę szarpi i bandażów. J. M. B. szar­
pi 4 b»nt. Kodymowskie szarpi 1 i/a funt. 
Antoni Jabłoński szarpi 7 funt. i paczkę bieli­
zny starcy. Johanna Czaplicka paczkę szarpi 
i 6 bandażów. Jzabella Wadzyna szarpi 3 funt. 
Maryanna Kulińska szarpi 3/4 funt, i 8 ban­
daży. K. S. paczkę bandaży. N. R. trzy paczki 
szarpi. Michałowski paczkę szarpi. Bauer szar­
pi 2 funt. Samuel Witkę ’ 1 1/2 funt, szarpi, 
Królikowski paczkę sjarey bielizny. IJofmau 
szarpi 5 3/4 funt. N. N.’ 9 funt, szarpi. Ko­
złowski szarpi paczek 5 bandaży j/h Zofia 
Szczepkowska szarpi 4 funt, Agnieszka Mina- 
sowiczowa szarpi 6 fum. Neuman 2 funty szar­
pi* 1 2 Tomasz Wcnimer 3 funt. szarpi kompres- 
sow 10. M. szarpi 2 funt. Ewa W^ołowska pacz­
kę kompressów. Zalewska szarpi 4 funt. He­
lena Topolska 2 lunt. szarpi 1 paczkę kom­
pressów. Feyfcr szarpi 2 funty bandaży 3o. 
Obywatelka z -Łęczycy paczkę szarpi 22 ban­
daży 1 8 kompressów. Lucyna Bogusz szarpi 
1 funt. Szockman paczkę szarpi i starcy bieli­
zny. Bryezner szarpi i funt. Obywatelki mia­
sta -Łęczycy szarpi i kompressów 3o funtów. 
Pydynkbwski szarpi 20 funt. Pieczewski pacz­
kę szarpi. Franciszka Jeziorańska paczkę szaW 
pi: Szteynbock 2 funty szarpi. Goldapfel 2 ife 
funt, szarpi. Emilia G. i Marcella P. 3 3/$ 
funt, szarpi. F. S. 4 funt. J. F. paczkę szarpi.

w Warszawie d. 6 marca 1831 r.
Prezydent
kPęgrzecki

Sekretarz Jeneralny 
G. Jahołkowski

Dozór Szpitali JPoyskowych.
Maystrowie Kowalscy Warszawy 

złożyli na rzecz szpitali Wojskowych 
ofiarę w ilości złp. 780.— Dozór miłe' 
go dopełnia obowiązku oświadczaiąc im 
Wdzięczność w imieniu rannych woio- 
wnikow. Jrniona zacnych ńbywateli 
którzy się do tey ofiary przyłożyli są: 
póniżey Wyrazorte.

w Warszawie: d. 16 marca 1831 roku.
Prezes

X. T. Łubieński.

Lisia .Imienna Maystrów Kowalskich 
którzy przłożyP, = ’^dobrowolną skład­
ką do pomno cnia . ‘ ary maiącey się 
oddać na dobro Oyc. zny.

śK
Stanisław Cybulski^— złp. 100 — 

Jan Wadowski złp. 100 — Ferdynand 
Kretschmer! złp. 100 — Rłuest Szydcr 
złp. 30 — G. W cfner 20 Franciszek 
Szneyder złp. 20 -*• Ferdynand Ray- 
cbelt20 w W awt zeniec Woyciechow-



ski złp.30 — Fryderyk Lainer złp. 40 
Krystyan Mayerdiug złp. 20— Jan An- 
szpaeh złp. 20 — Katarzyna Mayer- 
ding wdowa złp.' 10 — Jakob Wisclike 
złp. 10 Gotfiied Heintze złp. 30 —Ka­
rol Strohmeier złp. 40 — Aloizy Łu­
kowski złp. 40- Gotlieb Wagner złp. 
80 — Michał Brzozowski złp. ‘20 — 
Jakób Paryowski złp. 20 — August 
Gutter złp. 20 — Andrzey Kadalewicz 
złp. 20— Józef-Karczeraski złp. 20 — 
Jakób Kompst złp. 10 — Andrzey Tyli 
złp. 10.— Razem złp. 780.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Po śmierci Anny z’W alewskich Bar- 
tochowskiey 2 voto Psarskiey , otwo­
rzyło się postępowanie spadkowe, o 
którem po raz drugi donosząc, zawia­
damia podpisany, iż do przeniesienia 
własności summy 3o,ooo zp, na dobrach 
Skomlinie i współwłasności summ resp 
36o,ooo i 7568. zp. na maiętności Lu- 
tomirsku i dobrach Gharłupi wielkiey 
intabulowanych, oraz współwłasności 
dóbr Złoczewa i Brzezna wPcie Sie-

Kommissya W oiewództwa Mazo­
wieckiego.

W skutku reskryptu Kommissyi 
spraw Wewnętrznych iPolicyi z dnia 
3 marca 1821 roku nr. 1878/23 podaie 
do powszeehney wiadomości, iż sum 
my zł. po. 24,257 gr. 12 z pięciu 
grószówek od billetów z różnych wi­
dowisk w roku 1830 i z danych repre- 
zentancyi uzbieraney, następuiący po­
między szpitale i instytuta Warszawskie 
zrobionym został podział iakoto:

a) Dla szpitala S. Ducha zł. 4,000
b) dla Jnslytutu S. Kaź. zł. 1200
c) dia szpit. Dzieó. Jezus zł. 7200
d) dla szpitala S. Rocha zł. 1,500
e) dla szipt. S. Łukasza zł. 7,200
f) dlaszpt. Br$ci miłosier. zł. 1000
g) dla szpitala i ubogich 
wyznania reformowanego zł. 750 
i) dla szpitala wyznania 
Moyżeszowego A zł. 1407 gr. 12

W ogóle iak wyżey zł. 24,257 gr. 12
Fundusz ten iuż wpłynął do kass 

szpitali, chorych, sierot, i ubogich iako 
przeznaczony na ich wsparcie z strony 
publiczności, która chętnie przy żaba-, 
wach składa te tak piękny cel maiąće 
ofiary.

w Warszawie d. 8 marca 1831 roku.
Referendarz Stanu Prezes 

Koiuchowski.
Sekretarz Jeneralny

Dziekan Wy działu Lekarskiego
Warszawskiego Uriiwers yteiu.
Podaie do wiadomości: iż dotychcza­

sowe uczennice sckoły akuszeryi przy 
wydziale Lekarskim tegoż Uniwersy­
tetu: 1. Maryanna Sadowska, 2. Do- 
micella z Kaweckich Skowrońska, 3 Jo­
anna z Cybulckich Robaczynska, 4 Róza- 
lia z Boguckich Andrzejewska 5 Mary- 
-anna Świątkowska; w skutku złożo­
nego całokursoW ego examinu ,w dniu 
8 b. mi mianowane zostały wyuezone- 
mi akuszerkami i otrzymały stosowne 
patents.
w Warszawie d. 12 marca 1831 roku.

Dr. B.o$ński.

radzkim położonych , tudzież względem 
extabulacyi prawa dożywocia na do­
brach Skomlinie, Ożarowie, Przed- 
mościu się mieszczącego termin pół­
roczni, a w szczególe na dień 8 czer­
wca 1831 r. w kancelaryi hypoteczney 
iest oznaczony.

Kalisz dnia 2 marca 1831 r.
Reient Kan. Ziem, wdztwa Kaliskiego

F. Baier.

Pośmierci F rancisżka i Jozefa bra­
ci Węglińskich otworzyło, się postę­
powanie spadkowe, októrem drugi raz 
donosząc zawiadamia podpisany, iż 
do przeniesienia własności summy 
2o,ooo. zp. na dobrach Górki wielkie 
w Pcie Piotrkowskim uhezpieczoney, 
termin półroczni, a wszczególe na d. 9 
czerwca 1831 r. w kancellaryi hypo­
teczney oznaczony został.

Kalisz dnia 2 marca 1831. 
Reient Kan. Ziem, wdztwa Kaliskiegoo

F. Baier.

Po śmierci Pawła Wygonowskiego 
właściciela dohr Myśliborza w powie­
cie Konińskim położonych, otworzyło 
-się postępowanie spadkowe, o którem 
po raz drugi donosząc, zawiadamia pod­
pisany, iż do przeniesienia tytułu wła­
sności dóbr tychże termin półroczni 
na dzień 7 czerwca 1831 r. w kancel­
laryi hypoteczney iest oznaczony.

Kalisz dnia 1 marca 1831 roku. 
Reient Kan. Ziem, wdztwa Kaliskiego

F. Baier.

Gdy przez śmierć Franciszki Rudni- 
ckiey panny wierzycielki kapitału złp. 
20,000 na dobrach Zawada z przyle- 
głościami w powiecie kowalskim poło­
żonych, w dziale IV pod nrem 8 inta­
bulowanego w d. 28 sierpnia 1823 r. 
nastąpioną, spadek się otworzył, prze­
to w ińyśl art. 127 i następnych prawa 
hypotecznego z r. 1818 iako tez ustawy 
seymowey z r. 1830 względem przepi­
sania powyższego kapitału, wyznacza 
się termin na d. 10 sierpnia 1831 r. na 
godzinę 10 z rana, w kancellaryi hypote­
czney wdztwa Mazowieckiego.

Warszawa d. 7 lutego 1831 r.
Reient Wdztwa Mazowiec. 

(podp.) OrtroHAHí.

Gdy przez M.u. rć Tereysy z Rapa<< 
kich, 1 łotra Bykowskiego małżonki 
współwierycicielki kapitału 6000 
na dobrach Wojciechowice Wieli? 
części lit. ... w powiecie Orłowslijn, 
leżąeych, w dziale IV pod nr. 1 intłb 
lowanego, do którego prawo zastaWv 
w dziale 111 pod nr 1 zapisane, ¡4 
przy wiązane, w miesiącu czerwcu 1821 
i. nasląpioną, spadek się otworzył nrz 
to w myśl art 125 i następnych p 
seymowego o hy.potekach z r. 
względem przepisania wsp«łwłMn)).c. 
rzeczonego kapitału, wyznacza się ,er. 
min na d. I czerwca 1831 r. na godzi 
nę 10 z rana, w kancellaryi hypoteczney 
wdztwa Mazowieckiego,

Warszawa d. 25 maia 1330 r.
Ostrowski R. W. M.

Przez zgon Antoniego Michalskiego 
otworzyło się postępowanie spadkowe 
o którem poraź ostatni donosząc, za­
wiadamia podpisany, iż do przeniesie­
nia własności summ 30,900 i 9420 złp. 
na dobrach Rząśni i Pęcherzewie w 
powiecie Radomskim i Wartskim się 
mieszczących, termin półi •oczni a w 
szczególe na dzień 7 czerwca 1831 r. 
w kancellaryi ziem. Woiewództwa Ka­
liskiego iest oznaczony.

Kalisz d. 2 marca 1831 r.
Rejent kancellaryi ziem, woiew. Kaskiego,

F. Bajer.

Po śmierci Antoniego Parczyńskie- 
go właściciela dóbr Przecznic z przy- 
Jeglościami w Powiecie Szadkowskim 
położonych; otworzyło się postępowa­
nie spadkowe, o którem drugi raz do­
nosząc, zawiadamia podpisany, iż do 
pi zeniesienia własności tychże dóbr, 
termin półroczny, a mianowicie na <L 
6 czerwca 1831 r. w Kancellaryi hypo­
teczney iest oznaczony.

Kalisz dnia 2 marca 1831 roku. 
Reient Kaucellarji Ziemiańskiey Woiewódz-

twa KaliskiegoO
F. Baier.

Po śmierci Jgnacego Barona S,()* ‘ 
kowskiego, otworzyło się postępowa­
nie spadkowe o którem po raz ostatni 
donosząc, zawiadamia podpisany it, do 
pizeniesienia własności summy 6000 
zp. na dobrach Skarzynie z przyległ0' 
sciami się mieszczącey, termin półro­
czny a w szczególe na dzieó 10 czer­
wca 1831 r. w Kancellaryi Ziemian: 
skiey Woiewództwa Kaliskiego iest o- 
znaczony.

Kalisz d, 2 marca 1831 roku. 
Reient Kancellaryi Ziemańskiey Woie^ódz- 
twa Kalickiego.

F. Baier.

LICYTACJE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE-
------------------------—------------------——wifeiea & gmB———————- '
Kommiisya B oiewództwa -Krakowskiego- 
Podaie do publiczney wiadomości, iż nastę



S95 —
puiące dzieivawy propiiiacyi w dobrach Bządo- 
v,0 (róroicznych expiruiące w roku bieżącym 

do dalszego iednorocznego pro 1831/82 wy_ 
dzierżawienia przez plus licylacyą a miano­

wicie»
W Obwodzie Olkuskim. 

x W wsi Gołonogu Porębce, i na kopalni
w Niemcach.

W Obwodzie Kieleckim.
2t W wsi Bilczy Kubach i Bieleckich mły­

nach, tudzież Posłariicacłi i Kowali.
Licytaeya odbywać się będzie w biórze Kom- 

missyi Woiewództwa Krakowskiego, w sali se- 
syonalney od summy 1/4 część zniżonych, a 
podług \varunkow do dzierżaw propinacyi przy­
jętych-, w terminach to iest: pierwszey dnia 11 
Kwietnia r. b. od summy zip. 3,900. Dru- 

- giey dnia u Kwietnia r. b. od sumwy i,856 
gr. 7 1/2. Chęć przeto maiących wzięcia w 
dzierżawę powyższych propinacyi, Kommissya 
"Wojewódzka wzywa ażeby w mieyscu i ter­
minie oznaczonym stawili się zaopatrzeni wpo- 
trzebną do dzierżawy propinacyi kwalifikacyą 
i w pieniądze na Vadium wyrównywaiąCe 1/4 
części summy do licytacyi oznaczoney przy- 
tym nadmienia się, że do dzierżawy propina­
cyi i kobiety przypuszczone bydź mogą, wy-. 
łącznie tylko Starozakonnym oboiey płci, 

w Kielcach dnia 10 Marca i83i r.
Za Radcę Stanu Prezesa.

Paprocki*
Sekretarz Jeneralny,

Zamoyski*

Kommissya Woiewództwa Krakowskiego. 
Podaie do publiczney wiadomości, że do­

bra narodowe Wełeczw wdztwie Krakowskiein 
obwodzie Stópnickim położone, składaiące się 
z folwarku tegoż nazwiska i wsi maiąeey 99 
osady, oraz z dwóch Młynów i z propinacyi, 
są wolne do wydzierżawienia na lat 6 od 1 
czerwca 1 83 1 r. w drodze publiczney licytacyi, 
która odbywać się będzie w biórze Kommissyi 
wdztwa Krakowskiego d. 16 kwietnia 1 83 1 
poczynaiąc od godziny 10 przed południem 
praefium fiści do licytacyi wynosi złp. 5a6o gr- 
8, przeto każdy maiący ch^ć zadzierza wienia 
tych dóbr, rac y w oznaczonym czasie i miey- 
scu zgłosić się za opatrzy wszy w vadiutn wy­
równywaiąCe 1 /4 części rzeczoney summy i 
dowody kwalifikacyi dekretem JON. Namie­
stnika Króleskiego z daty 24 stycznia 1818 
przepisaną.— O Warunkach kontraktu dzie­
rżawnego, w każdym czasie w biórze Kommissyi 
wdzkiey pretendenci poinformowani bydź mogą.

w Kielcach d. 5 marca 183 1 r.
za Radcę Stanu Prezesa

(podp.) Paprocki. 
Sekretarz Jlny

(podp.) Zamoyski.

Komora Celna Główna Konsumowo 

Składowa w KKarszawie.
Uwiadomią ninieyszem, iz w skła- 

^ach komory vv Mary wilłu znayduie się.
Araku 7 lass obeymuiących cieczy gar-

c5 '00 yyijjj* yy różnych naczyniach ia- 
ko to;

^xefióvv 60)
^ńtpipy 1)
^ółoxeftów 4)
krikrów 2) obeymniącyeh cieczy 

k’incy 314 1/2,* które na satysfakcyą 
‘'leżącego skarbowi publicznemu cła

P o L S K A.
2 W'a V » 2 U w y 18 Marca. 

— Listy z Zamościa pisane dnia !i‘4 dono­
szą; że batalion rossyyski obstąpiony 'dnia 11 
w Uchaniach, zmuszony został do złożenia bro­
ni, i że ieńców tych przyprowadzono do Za­
mościa.
— Jenerał Gubernator) Warszawy obieżdżhł 

wczoray z sztabem swoim część wzniesionych 
ku Obronie stolicy dżiół foftyiikacyinyćh ze­
wnątrz miasta, barykad, w ulicach i bateryi 
Założonych nad brzegiem Wisły.

Oglądał zapory przygotowane do zatarasso- 
wania drzwi i okien w domach prywatnych, 
dla uczynienia ifcli niedostępnem- i usposobie­
nia do nityiiporczywszey obrony.

Ażeby ią do naywyzszego posunąć stopnia, 
i cisnący się tłum nachodźców grzebać żyw­
cem wśród starodawnego wolnych polaków 
grodu, jenerał Krukowiecki zarządził układ 
kilkorzędowycb min odpornych, które dziś 
iuz w kilkunastu zakładaią imeyscach. W przy­
gotowaniach do zaciętey na śmierć walki, udy- 
sponowane przez jenerała środki, ten szcze­
gólny cel maią, ażeby nim ieden swobód o- 
brońca życie w ofierze położy, stu wrogów 
legło.

Każda ulica kilka otrzyma poprzecznie, dzie­
lących miasto na kilkadziesiąt współśrodko- 
wych zarysów obronnych i niezawisłych od 
siebie, tak ilę zdobycie ieilncy części miasta, 
nietylko nieosłabi obrony reszty, lęcz w skon­
centrowanych siłach i sposobach, do dzielniej­
szego usposobi odporu.— Przygotowane bę­
dą kommu ikacye dogodne, ażeby nieograni- 
czaiąc się w samey obronie podczas attaku nie­
przyjaciela, ciągle niepokoić go korzystnemi 
wycieczkami, które go do wystawienia sil 
znacznych, na rozliczne zmuszą pociski.

Pewni iesteśmy, iz temi środki prowadzona 
obrona, z podobną iak w Saragossie zacięto­
ścią , w skutkach zrówna się lub przewyższy 
Bruxelę, a podaiąć imię Polaków i Warsza- 
wiaiiow potomności, nauczy drugie narody, iak 
wolność cenić nad maiątek i życie.

—- Dostrzegacz rfustryacki w Numerze 62 
z dnia 3 marca donosi: iakoby Jenerał piecho- 

hr. Krukowiecki w dniu 21 lutego żądał od 
enerała Witta zawieszenia broni. Dla wyka­

zania bezzasadności tey wieści, przez pismo 
wspommone rzttconey, umieszczamy blizsze

od wina tego i araku przy padaiącego w 
<1. 21 mca i r. b. przez publiczną licy U- 
c5 Q SP1 zedane będą. ■— Licytacja zacznie 
się o godzinie 9tey z rana i kontynuować 
się będzie aż do zupełnego wyprzeda­
nia wina i araku , czyli szczegółowo 
lub ogólnie, iak kupna chęć maiący ży­
czenia swe ¡oświadczą, wzywa się zatem 
pretendentów kupna, aby w d. iogodzi- 
nie oznaczonych niezawodnie w Mary- 
willu na komorze ceł. zgłosili sie.'O c

w Warszawie d. 15 marca 1831 r.
Intendent Jlny Skarbu

‘BobroWSkt.
(2 raz) -z’a Adidnkta.

Rotter.

■fn\ ' ' 2^ & * V
V ą c 5 c *511c 11 tą •? y o n.

Szczegóły widziana się Jenerała Krukowieckte* 
go z Jenerałem Witt.

Dnia 21 lutego Adiutant Jenerała Rosen^ 
Maior Ruturlin przesyłaiąc przez fórpoęzty 
list do Pułkownika Jankowskiego fdzisieyśfee- 
go Jenerała), żądał w-ićzenia się z Jenerałem 
Krukowieckim — 1 temu oświadczył, że Jene­
rał Witt iako dawny znaiomy życzy sobie wi­
dzieć Jenerała, gdy to żądanie odmówionem 
było, przybył na forpoczty nowy Parlamentarz, 
żądaiąc imieniem Naczelnego Wodza Rossyan 
takiego widzenia się z Jenerałem Krukowiec­
kim, w skutku tego JO. X. Radziwiłł zawia­
domiony, dał swoie zezwolenie, fpatrz w Nrze 
Ó2 Dzień. Powsz. z 22 bitego); a zatem artykuł 
umieszczony w Dostrzegaczu Austryackim iest 
zupełnym fałszerti; z resztą Polacy nitepotrze- 
buią i nieobcą rozmów, któremi ich święta spra­
wa nie może być ukończona. — Niepodległość 
lub śmierć, iest ich rzeczą ostateczną.

— Jenerał Chlópicki mieszka teraz w Kra­
kowie, dokąd się przeniósł dla spokoynieysze- 
go leczenia się z ran swoich.

—- Kurycr Wtarszawski donosi: iż w gazetach 
berlińskich iest uinieszczony wyrok, którym 
Cesarz Mikołay mianował lir. Dyhicza Jenćral. 
Gubernatorem Polski. — Kuryer raczy wskazać,
W którey gazecie berliuskićy ‘ićśt hen wyrok, 
gdyześmy go wkądhey znaleźć di&hnogłi.

— Jeherał Kniaziewicz przybył dnia 5 h. 
ni. do Paryża, a Senator Kasztelan Hr. Plater 
nazaiutrz.

— W Frankforcie rozćśfeła sśię była wieść 
baieCzha o śmierci Cesarzalmć austryackiego; 
zbiły ią Wbrótce nadeszłe z Wiednia listy, któ­
re iednakźe* donosiły, iz zdrowie tego Monar­
chy nie iest w dobrym stanie,

— Z pod Puław dnia 10 Marca. Puławy 
kilka iuz razy smutnego doznały zniszczenia.
W ostatnim icii napadzie, krzyki mieszkańców 
rozlegały się po brzegach Wisły: dochodziły 
one stoiąćą po drugiey stronie brygadę puł­
kownika Rzachowskiogo , ale nie było podo­
bieństwem zanieść im ponloc, bo to było d.
10 h. m. kiedy Wisła wstrzymać iuz Człowie­
ka nie mogła. Wszelako wykoineuderował 
Pułkownik kilku ochotników z batalionu strzel­
ców lir. Juliusza daiacbowskiegm, którzy o 
kilkaset kroków umieią sprzątać ze sztućców, 
i dwom z nieb udało się żabie -2 Ulanów Mo­
skiewskich, poiącycli kónic ipćzy Wiśle, ale 3 
załamało się i lęiiby padli ofiarą swoicy gor­
liwości, gdyby nie szlachetny obywatel Puław 
Jakob Białecki do Góry Puławskiey dniem 
pierwey uszły,/lie był im ż narażeniem siebie 
sauicgo przyniósł pomocy; ten czyń szlache­
tny, godny iesł publiczney wiadomości, ńaOcżny 
tego świadek podaie go do niey. W. N.

— Ga..eta rządowa pruska donosi co następnie":
Gd granic Polsko-Litewskich 4 marca. Koło 
miasteczka Kolna, pokazało się dnia 26 kilkaset 
Krakusów; z tych niektórzy posunęli się na­
wet az do szosse między- ‘Łomżą i Szczućzy- 
n< m. Ze strony rossyiskiey, wysłano oflicera 
z i5o kozaków i piechoty do Kolna dla zaslo- 
nienia będącego tam magazynu. Ledwo tam 
przybył, stanęli także i Krakusy w liczbie o- 
kolo 200 koni. R.ossyanie cofnęli się wści- 
śniońey kolumnie ciągle odstrzełiwaiąc, nie- 
mot>h iednak wzbronić zabrania chleba i owsa 
z magazynu i zrabowania żydów w Koinie.f?) 
Krakusy stracili wielu ludzi, i znowu pospie­
szyli do lasów, a Rossyanie znowu osadzili 
miasteczko. Dowódcą Krakusów miał bydź 
były burmistrz z Kolna. W miasteczku No-



wągr o dzic. Krakusy także napadli na Rossyan, 
lecz zostali odparci przez kilka wystrzałów 
kartaczami, przyczem spalono dwa domy na 
przedmieściu. Jenerał Fricken zrobił przyspo­
sobienia do odcięcia Krakusów.

p __ Minister skarbu niedawno instalował 
członków konłmissyi umorzenia długu krato­
wego; tymi zas są: z grona senatu członko­
wie: senator kasztelan, Franciszek Nakwasił 
i Michał Kochanowski'-, zastępcami: senator 
kasztelan, Stanisław Maiachowski, Jan Wła­
dysław hr. Bieliński. Z izby poselskiey, człon­
kowie: poseł opoczyński, Konstanty Swidziń- 
ski, poseł hrubieszowski, ]ózei Swirsku’, za­
stępcy zaś: deputowany okręgu opatowskiego, 
Ludwik Lompie ki i Woyciech Węghński.

— (Nadesl.} — Kiedy w rapportach, któ­
re naiemnicy Cesarza Mikołaia posyłaią swemu 
panu, nazywaią obroncow wolności Polskiey 
buntownikami-, niechayze uawzaiem dowódzcy 
polscy w swych rapportach, niewolników i słu­
żalców despoty północnego, raczą nazywać 
przynaymmey Naiezdnikami. Większość 
zdań w Europie rozstrzygnie, które z tych 
nazwań ies właściwszem W; J.

ANGLIA.
z Londynu 4 Marca.

— Proiekt reformy parlamentu w dniu 4 
Marca wprowadzony da izby nizszey, iest tak 
obszerny i obiecuie klassom średnim takie po­
mnożenie władzy,ze nawet sam pan Hunt wspie­
ra go, chociaż podług proiektu tego, klassa 
niższa traci równie tyle iak magnaci. Wido­
czna iż Rząd pragnie przez to średnią klassę i 
mieszczan, od osiadłego rzemieślnika i drobne­
go kramarza który zdoła zarobić io funtów 
nayrnu rocznego, aż do kupca wyższego rzędu
i fabrykanta, równieńak wszystkich zamożniey- 
szvch dzierżawców zobowiązać' dla ustawy, a 
przez to stłumić' w nich chęć do zmiany, któ­
ra ogarnęła prawie wszystkie umysły na całym 
świecie.

Rząd chce, aby klassy te obierały znaczną 
część Jzby nizszey, aby iey więecy zaufały i 
stały się skłonnieysze do ponosźenia konie­
cznych ciężarów, któreby cheiałyzbyt chętnie 
z siebie zrzucić; słowem spodziewa się przez 
obszerną, pozornie dokładną reformę, przez 
poświęcenie części prerogatyw magnatów, 
zachować ie dla średnich, a zdaie się, iż. to mu 
się uda na lat wiele. Bo w samey istocie, 
ofiara ta, nie iest tak wielka iak się zdaie; przez 
reformę tę zmnieyszylyby się wprawdzie prze* 
kupstwo i frymarczenie mieyscami w parla­
mencie i niektórzy właściciele straciliby bar­
dzo wiele wpływu i dochodów; lecz w ogóle, 
wpływ właścicieli ziemskich niebardzo się 
zmnieyszy, gdyż iak okazuie proiekt, dla wiel­
kich miast czyli dla stanu kupieckiego będzie 
wyznaczonych tylko a5 członków,a dla hrabstw, 
czyli właścicieli ziemskich, wraz z mnieysze- 
ini miastami, u których prawie ząwsze prze­
waża wpływ właścicieli ziemi, resztę 8i. Zre­
sztą, dopóki trwać będą publiczne głosowania 
wpływ w łaścicieli ziemskich nigdy niemoże 
bydź zniszczony.

Ograniczenie wybieralności na klassy średnie, 
iest także znowu korzystne dla maiętnieyszych 
i znakomitych, chociaż z powodu zmnieysze- 
nia Losztow, kandydat niepotrzebuie iuż bydź 
lak bogatym iak dotychczas; w Anglii bowiem 
stopicii i bogactwa maią tak wielką powagę, 
iż człowiek nieposiadaiący oboyga, dla wymo- 
-wnosci swey, rzadko kiedy spodziewać się mo­

że wielu głosów. Prawda, iż podobnego uepo* 
sobienia niemożna się spodziewać na wszystkie 
czasy. Przeciwnicy Ministerstwa bardzo są 
czynni; iuż trzy noce trwały rozprawy, a bydź 
może, iż ieszcze i dziś wnocy nie będą ukoń­
czone; koleyńo używano powagi i szyderstwa, 
rozumowań i deklamacyy, aby nietylko arysto­
kratów, lecz oraz wszystkich ludzi zamożnych 
wkraiu, uiąć przeciwko temu zamiarowi, który 
przedstawiano iako rewolucyyny,iako grube nie» 
podobne do wykonania uroienie, wymyślone 
przez ministeryum, które samo z sobą niezgo­
dne, nieumiało nawet bronić swego budżetu, 
i tak ostrożnie oznaczyło linią oddzielacącą, a-
by nienaruszać praw Xięeia Bedford brata lor­
da Johna Russel.

Twerdzono, iż naród ani się spodziewał po- 
dobney reformy, a chociaż przyznano, że odrzu­
cenie proiektu, stałoby się powodem do za­
burzeń, to iednakże zarzucano ministrom, iż 
oni w tenczas, kiedy byli w oppozycyi przy­
sposobili zaburzenia te ciągłemi deklamacyami; 
a teraz rozniecili ie swemi projektami. Za­
razili oświadczano swe zaufanie do zdrowegoo
tiozsądku narodu i sądzono, ze przez odrzucenie 
tak rewolueyyney reformy, nienaraźano się na 
mebezpjeczeństwo. Głownemi mówcami ztey 
strony są Sir H. Jnglis, Sir C. IKethercll lord 
Stcrmont, p. Bankes, a A. Baring i Sir Pt. 
Peel. Nayszcególnieyszą uwagę zasługaiąmo- 
wy dwocli ostatnich, które zawieraią wszystko, 
co można powiedzieć przeciwko ogólney re­
formie parlamentu. Ze strony nńnisieryalney 
zusługuią obok mistrzowskiey mowy Sir Jame- 
a Graham mowy lordów Althorp i Pals- 
met ston i pana Hohaoii^ea^ uwagę.

A U S T R Y A
as Wiedn i a 21 lutego. 

Nayiasnieyszy Pan naywyźszem swoiem
postanowieniem z dnia i r lutego b. r. raczył 
nayłaskawiey dae dotychczasowemu zastępcy 
professora filozofii przy uniwersytecie lwow­
skim, Franciszkowi Strońskiemu, katedrę teo- 
ryczno-praktyczney filozofii przy uniwersyte­
cie w Gorycyi.

BELGIA.
z Er axelli 5 inarc*.

— Nowy poseł,fraucuzki do Belgii Jene­
rał Bćlliard przybył tu wczoray. Pan Van 
de Wayer wprowadził go/u reient?. Jene­
rał dobrze znany tuteyszym mieszkań­
com, gdyż za czasów Napoleona stał tu iako 
dowódzea dywizyi. Mówią, iż nowy poseł 
przyrzeka zachowanie pokoiu na stałym lą­
dzie.

F K A N C Y A.
z Paryża G Marca.

— Baron Alexander Humboldt miał w dniu 
po swym przybyciu prywatne posłuchanie u 
Króla a następnie iadł z Królem obiad.

— Kurytrfraucuzki donosząc o walkach 
Polaków z Rossyanami mianowicie o bitwach 
dnia 19 i 20 lutego powiada: Ten lud iest tak 
wielki i iego poświęcenie się tak szlachetne, 
święta walka którą rozpoczął lak bohatyrska, iż 
me mozua na nią spoglądać bez uniesieni«, i 
zarazem bez rozdzieraiącego żalu. —Li/d, żoł­
nierze, wodzowie, xiążęta wszystko tam iest 
równie wiełkiem, równie waleeznem, ró­
wnie godnem łez, i podziwienia świata, wia­
domość o powodzeniu Polaków, napełnifaPa- 
ryz nadzieią. Ulice S. Dyonizego i Lombar­
dów oświecono; ah gdyby usłuchano głosu

KgPWMi

narodu, gdyby się chciano poradzić tego i 
du, który tak gorąco pragnie przelać kr 
swoią za tych co walczyli tak długo w 
gach Francyi; — nie, niezginęhby Polska
- Dziennik Precurseur de Lyon p0^ 

O wypadkach zaszłych w Piemoncie i Saba 
dyi, ohiegaią naysprzecznieysze wieści, ie^- 
twierdzą, że woyska franeuzkie. uięły 
pełnie rozproszyły wychodniów, podlno. 
nych ci w bardzo znaczney liczbie mieli 
czye do Sabaudyi. Chociaż iesteśmy w bit 
skiem sąsiedztwie granicy, niemogliśmy sj" 
dowiedzieć nic pewnego, lubo usilnf 
raliśmy się doyśe źródła wszystkich tych o 
głosek. Wszystko co wiemy z pewnością, iesUo 
iż woyska sardyńskie opuściły most Sabaudzki ’ 
ze w całey Sabaudyi iest wzburzenie, że w}a.’ 
dze sardyńskie w Ghambery są w osłupiej. 
ecz wiemy także z zródał urzędowych: że 

kilka oddziałów, francuzkiego woyska zaymuie 
gościńce dc lAine i de 1’fsere, z rozkazem 
aresztowania wszystkich Zgromadzeń zbroy- 
nych, udaiącyćh się do Sabaudyi. Cokohćei 
by sądzono o postępowaniu naszego rządu, w 
tym względzie, należy iednakże zawiadomić o 
iiiem tych, którzy z przychylności dla sprawy 
liberalistów piemontskich, mogliby się nakło­
nię do iakiego nieroztropnego czynu.

Monitor z dnia 5 donosi wswey urzędo- 
wey części, iż Vice-admirał i par Francyi hr. 
Kerhuelmianowany posłem francuzkim; przy- 
dworze berlińskim hr. Rumigny dotychczaso­
wy poseł przy dworze bawarskim posłanni- 
kiem do związku szwaycarskiego; a hr. Saint 
Aulaire par Francyi posłem w Rzymie.

Do liczby jenerałów dawney armii, któ­
rzy znowu weszli do czynney służby, należy 
tawze Jenerał Grouchy. Przybrał on w liście 
pisanym do ministra woyny, tytuł Marszalka 
francyi nadany mu przez Napoleona, w czasie 
rządu stu dni, i nadmienia, iż sądzi, ze mar­
szałek Soult, owezasowy Major Jenerał wielkiey 
armii, niezaprzeezy ważności wydanych w tym 
czasie uominacyy.

W ' Ł o C H Y
z Place n c y i 25 lutego.

—■ Ponieważ powstańcy parmeźańscy usi­
łują także podburzyć gminy Placencyi, które 
zachowały wierność dla prawego Rządu i zbli­
żyli się do tey warowni, dowódzea iey wy­
słał przeciwko nim oddział piechoty i huza­
rów. Oddział ten postąpił aż do Firenzuola, 
gdzie wczoray o godzinie pół do piątey rano 
spotkał nowstańcow, którzy zaczęli dawać 0- 
gnia. W nyska Cesarsko-króleskie postąpiły na­
przód, rozproszyły ich; uięły dwóch ich do­
wódców nazwiskiem Bricoli i Pruselli i kilku 
innych, i zdobyły mnóstwo broni i cztery 
troykolorowe chorągwie. W utarczce tey zg* 1* 
nął tylko ieden dragon parmezaóski, którego 
powstańcy ubili. Oddział wspomniony P° °" 
siągnieniu celu swey wycieczki, powrócił wie­
czorem do naszego miasta.

DONIESIENIA PRYWATNE-

Ćwierć losu Nro 16,334 do 5 klassy 381°' 
teryi klassyczney zaginęło. Przypadła wyg1 . 
na, tylko legitymuiącemu się prawemu własci 
helowi wypłacona bydź może. f2razó

Podaie się do publiczney wiadomość’, J* 
los 28,077 do 38 loteryi klassyczney zagub’0* 
nym będąc, wygrana na tenże w klassie ° teJ 
że loteryi przypadła, u właściwego kolleM01 
zaaresztowaną została. Posiadaiący przetop’^* 
rzeczony los, z którego korzystać niema p’f 
iva, a nawet przez położony areszt njemo^ 
wciągu dni trzech do Redakcyi Dziennika 
wszechnego odesłać go zeehce, za co P°.Ł\ 0, 
cy ninieysze obwieszczenie oprócz p°azl^jv y 
nwaia, złp. 2 iako z wygraney bardzo w 
do puszki na zupę Rumfordzską przczna< z>--
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